

          Protokół

z XXXV/05 sesji Rady Miejskiej w Sępólnie Krajeńskim odbytej w dniu 27 października 2005r. w sali sesyjnej Urzędu Miejskiego im.L.Prądzyńskiego w godz. od 10,00 do 15,00.

W obradach sesji udział wzięli- radni, sołtysi, pracownicy urzędu, pozostałe osoby uczestniczące w obradach  - listy obecności – Zał. Nr 1

Prowadzący obrady – Przewodniczący Rady Miejskiej, Pan Edward Stachowicz

Ad. 1 a i b

Otwarcia sesji dokonał Przewodniczący RM stwierdzając, że na ogólną ilość radnych   - 15, obecnych na sesji jest 14, czyli quorum wymagane przy podejmowaniu wniosków i uchwał.

Porządek obrad przyjęty został jednogłośnie. Zał.Nr 2

Ad. 2

Protokół z XXXIV sesji przyjęty został jednogłośnie.

Ad. 3

Pan W.Stupałkowski, Burmistrz i p. przewodniczący RM przedstawili informacje ze swej działalności pomiędzy sesjami . Zał. Nr 3

Radny J.Tomas – czy w akcie notarialnym przekazania ziemi pod parafię w Wałdowie jest zapis odnośnie pochówku ludzi innych wyznań i niewierzących.

Radny M.Herder – Parafia Ewangelicko-Augsburska zwróciła się o zwrot majątku i jeśli są w posiadaniu grunty, to gmina może je zwrócić, ale kościoła w swoich zasobach gmina nie ma i z tą sprawą parafia raczej powinna zwrócić się do biskupa.

Radny E.Rózga – na stadionie odbyły się zawody powiatowe straży pożarnych i zbulwersowany byłem, że nie było żadnych jednostek OSP i czy wyjaśniono, dlaczego tak się stało. 

Radny K.Jagodziński – odnośnie cmentarza w Wałdowie - jeśli prasa opisuje jakąś sprawę , to powinna opierać się na faktach , a nie szukać sensacji w środowisku wiejskim, co doprowadziło do podziału spokojnej do tej pory wsi i społeczeństwa.  To nie prasa będzie łagodzić konflikty, tylko p. burmistrz będzie zmuszony łagodzić klimat między grupami społecznymi. Ktoś niepoważny, w imieniu społeczeństwa Wałdowa się wypowiadał do gazety a wywiad prasa powinna przeprowadzić z sołtysem , który reprezentuje dane środowisko. Nie  jest poważne też, że  Gazeta Pomorska napisała, że ten krzykacz Jagodziński nie wie, jak wpłynąć za opłaty proboszcza za pogrzeby i inne sprawy. Nie jest rolą radnego, ani rady sołeckiej, by te opłaty ustalać. Pan Burmistrz powiedział, że to na spotkaniu rady sołeckiej i sołtysów sąsiednich wsi taka decyzja zapadła i demokrację  trzeba uszanować. Gazeta napisała też, że radny Herder jest z Wałdowa, co też nie jest prawdą. Na zebraniu wiejskim przy obecności proboszcza niech ta osoba się wypowie, jakie ma problemy, a nie za murem bawi się w ploty. Proszę, aby prasa pisała fakty jakie są na sesji i w protokołach. Jeśli chodzi o pochówek, to konkordat gwarantuje, że na cmentarzu parafialnym muszą być chowani ludzie wszystkich wyznań.

Radny M.Horyd – rozmawiałem z księdzem proboszczem , który powiedział że   nigdy nie było problemu z pochówkiem i nie będzie.

Ad. 4

Radny T.Cyganek proszę p.M.Tymeckiego o informację dot:

· możliwości ponownego uruchomienia doradztwa zawodowego dla nauczycieli zatrudnionych w placówkach oświatowych

· wysokości i sposobu rozdziału środków przeznaczonych w 2005r. na doskonalenie zawodowe nauczycieli, w tym organizację systemu doradztwa zawodowego.

  Pytanie do p.burmistrza – czy podjęto jakieś kroki w sprawie przygotowania         dokumentacji technicznej dot. budowy obwodnicy z przerzuceniem płatności na następny rok budżetowy.

Radny A.Wagner:

· radni słusznie podjęli uchwałę w sprawie cmentarza w Wałdowie. Rada Sołecka jest na danym terenie gospodarzem, ustaliła co najbardziej jest na jej terenie potrzebne , zdecydowała o przekazaniu działki i radni nie mogą się temu sprzeciwiać

· odnośnie mediów – napisano, że budowa wodociągu z Grochowca  do Świdwia została zakończona, koszt ze stacją podnoszenia ciśnienia wody wyniósł 272 tys. i kto  taką informację podał , ponieważ inwestycja się dopiero zaczęła, a zakończona prawdopodobnie w przyszłym roku.  Budowa wodociągu trwa, mieszkańcy są zadowoleni , a Gazeta Pomorska podaje takie błędne informacje i przykładów takich jest więcej. 

· odnośnie tablicy informacyjnej  z nazwą miejscowości Chmielniki otrzymałem pismo z Zarządu Dróg Wojewódzkich , w którym wyjaśnia się ile to jest z tą sprawą problemów i według mnie są to same  bzdury. Proszę p.burmistrza o ustosunkowanie się do tej sprawy.

· w  imieniu mieszkańców proszę o naświetlenie sprawy dot. ptasiej grypy , kwarantanny dla drobiu. 

Radny K.Barabas 

· na jakim etapie  na dzień dzisiejszy jest sprawa budowy kanalizacji w mieście. Gazeta podała, że będą  pieniądze na dalsze inwestycje w przyszłym roku, sugerowano, że może być kanalizowane osiedle przy SP Nr 1 lub osiedle Jana Pawła II – czy już wiadomo jakie to będzie osiedle.

· kapitał za przyłączenie budynku do kanalizacji wynosi 1.500zł, lub w ratach po 150zł – czy prawdą jest, że do tej miesięcznej kwoty trzeba jeszcze dokładać 20zł na inne koszty.

Radny J.Tomas:

· nie otrzymałem pisemnej odpowiedzi od dyr. ZGK na interpelację z poprzedniej sesji dot.

· za aprobatą radnych chciałbym się zwrócić do p.burmistrza o podjęcie rozmów z klubem MLKS “Krajna” w sprawie  pożyczki 20tyś. jeszcze w tym roku na wykonanie  ogrzewania budynku noclegowego i dokończenie ocieplenia. Środki te w przyszłym roku byłyby odjęte z budżetu klubu. Klub nie ma środków finansowych na wykonanie kotłowni a w obiekcie  nie ogrzewanym zimą mogą powstać duże szkody. 

Radny E. Stachowicz, Przewodniczący RM powiedział, że dobrze się stało że radny J.Tomas wycofał swoją rezygnacje z prezesa Klubu MLKS “Krajna”. 

Radny K.Horyd :

· jadąc na sesję zabrałem z Wałdowa matkę czwórki dzieci do Sępólna , która odbierała zasiłek rodzinny. Bilet w jedną stronę kosztuje 4zł. Jutro też musi jechać do Biura Pracy złożyć podpis jako bezrobotna . Musi też zabezpieczyć opiekę dzieciom, ponieważ mąż  pracuje poza terenem – czy byłoby możliwe, by za jednym przyjazdem osoba taka mogła załatwić swoje sprawy.

· zgłosił się do mnie hodowca gołębi informując, że na podwórku padają wróble i w gołębniku gołębie i jak na takie coś zareagować. Wśród mieszkańców jest panika, bo nie wiadomo, co w takim przypadku należy zrobić. 

Pan M.Tymecki, dyr. ZOOS – w Zespole Szkół w Wałdowie od kilku lat jest pracownia komputerowa. Telekomunikacja zamontowała światłowody , jednak łącza internetowe nie zadziałały. Pani dyr. szkoły otrzymała informację, że do zadziałania neostrady w Wałdowie potrzebne jest zamontowanie urządzenia o dużym koszcie i że brak zainteresowania mieszkańców wsi powoduje, iż na razie nie przewiduje się montażu takiego urządzenia. Próbujemy tam zainstalować urządzenie pod nazwą DSL jako alternatywę. W najbliższych dniach szkoły w Zbożu i Wiśniewie  otrzymają nowoczesne pracownie internetowe. W szkole w Zbożu nie zadziała żadne urządzenie, które umożliwia kontakt ze światem zewnętrznym. Robiono wiele interwencji i właściwie nie wiadomo z kim rozmawiać. Kilkaset metrów od szkoły działa połączenie telekomunikacyjne do Więcborka i gdyby je przeciągnąć do szkoły, to prawdopodobnie urządzenie by zadziałało. Proszę radę i współpracowników o pomoc w tej sprawie.

Ad. 5

Pan W.Stupałkowski, Burmistrz przedstawiając informację dot. złożonych oświadczeń  majątkowych przez pracowników Urzędu Miejskiego powiedział, że zgodnie z art. 24h ust. 12 ustawy z dnia 8 marca 1990r o samorządzie gminnym zostały złożone oświadczenia o stanie majątkowym przez osoby, które są zobowiązane składać je  na ręce burmistrza zgodnie z tym samym art. ust. 3 pkt. 3. Wszystkie osoby oświadczenia złożyły w terminie, na bieżąco dokonano ich analiz i w odwrotnym terminie osoby dokonały uzupełnień. Przesłane oświadczenia do Naczelnika Urzędu Skarbowego wróciły z prośbą o uzupełnienie i przekazanie ich ponownie . Uzupełnienia dotyczyły ośmiu osób , łącznie sprawdzam 18 osób i są to  dyrektorzy ,  kierownicy i osoby wydające decyzje w gminie. Uzupełnienia dotyczyły braku kserokopii zeznania podatkowego PIT D, braku podpisu na korekcie zeznania  rocznego PIT  , braku wykazania dochodów uzyskanych z innych źródeł niż stosunek pracy. Po uzupełnieniu braków oświadczenia zostały niezwłocznie przekazane do Urzędu Skarbowego w Sępólnie Kr. 

Radny E.Stachowicz, Przewodniczący RM przedstawił informacje dot. złożonych oświadczeń o stanie majątkowym przez radnych Rady Miejskiej w Sępólnie Kr. Zał.Nr 4.

Ad. 6

Pan Sławomir Jaskulski przedstawił informację dot. zadań Gminnego Centrum Informacji w Sępólnie Kr. Zał. Nr 5.

Ad. 7

Radny H.Dziarnowski, przewodniczący Komisji Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska przedstawił zbiorczą informacje dot. stanu środowiska naturalnego na terenie naszej gminy. Zał. Nr 6.

Pan Jan Król, Dyrektor Krajeńskiego Parku Krajobrazowego przedstawił informację dotyczącą stanu środowiska naturalnego – Zał Nr 7.

W uzupełnieniu informacji powiedział, że w zarządzeniu wojewody a par. 6 jest zapis o zakazie hodowli bezściółkowych. Prawo nie działa wstecz i będzie zależało od mocy, siły, pieniądza i prawników, służb sanitarnych  powiatowych i wojewódzkich, na ile da się to wstrzymać – na pewno masowa duża ferma na terenie gminy Sępólno  nie powstanie i myślę, że zalew dużej gnojowicy mamy wstrzymany. Bystrość i gorliwości urzędników, broniących tego tematu będzie o tym decydowała. My, jako park i  radni zrobiliśmy wszystko , co można było zrobić. Byłem na spotkaniu i prawdopodobnie przyszły minister ochrony środowiska też jest tego zdania, że zakaz hodowli szkodliwej, bezściółkowej powinien być w ogóle w Polsce wstrzymany. Zdajemy sobie sprawę z tego, że istnieje część małych ferm bezściółkowych, jednak prawo nie działa wstecz , natomiast szerszy ich rozwój będzie monitorowany , będzie musiał być poprzedzony opisaniem o działanie na środowisko i temat będzie pilnowany. Na terenie parku znajdują się dwa terenowe punkty edukacji ekologicznej, gdzie młodzieży szkolnej wpajamy ochronę środowiska,  ekologię, segregację, szkodliwość palenia plastików. Gorzej jest z dorosłymi, którzy wywożą śmieci do lasów i bardzo jest trudno dojść do sprawcy. Park Krajobrazowy zbiera informacje na temat nowych pomników przyrody , by je utrwalić i proszę o informację na ten temat.  W takich przypadkach konserwator obejmie to odpowiednią ochroną. Nadleśnictwo jak i Park dostrzega problem braku wody, jest susza i dlatego propozycja jest, by na rzece Orle wstawić zastawki, progi z bali dębowych, by zatrzymać wody wiosenne.  W “Wiadomościach Krajeńskich” ukaże się cykl  artykułów na  temat groźby suszy, o szanowaniu wody i przetrzymywaniu jej na wypadek suszy.

Pan … – prawdą jest, że za pieniądze unijne na Krajnę wkradł się wróg klasowy, i truje Krajnę, a polski rolnik pieniędzy nie dostanie. Gdybyśmy wcześniej przegonili batem  trucicieli, jak p…. i gdyby wtedy mi władza dopomogła, to dzisiaj by tego nie było.  

Radny J.Tomas – proszę p.J.Króla, aby  nie wprowadzał społeczeństwa w błąd. Rada przy podjęciu uchwały o przyłączeniu terenów do Parku Krajobrazowego  zablokowała źródło wytwarzania gnojowicy i nic więcej. Tereny, które są i które zagrażają cały czas zatruciu są własnością p…. i jeśli znajdzie teren na wybudowanie źródła gnojowicy / podobno kupił lotnisko w Debrznie/ to i tak będzie ją zwoził na swoje tutaj pola i je truł i to jest największe zagrożenie wód gruntowych i całego środowiska i o tym  społeczeństwo należy uprzedzić. Prawo mówi, że może gnojowicę przywozić na swoje pola.

Pan J. Król – wiem, że p.Tomas ma uprzedzenie do mojej osoby. Na wszystkich sesjach i  w gazecie informuję, że musimy coś zrobić, aby wyhamować inwestycje szkodliwe i zarówno przez radę jak i park zostało to zrobione. Powiedziałem, że  prawo nie działa wstecz i jest to problem. Z czystym sumieniem mogę powiedzieć, że na dzień dzisiejszy zrobiliśmy bardzo dużo, bo uzyskać zgodę w sześciu gminach, przy dzisiejszym różnieniu się Polaków, to jest ciężka i długa praca, która się udała i wszystkim za to dziękuję. Najbardziej chodziło o to, by tu nie było dużej fermy, bo wiadomo, że z przyczyn ekonomicznych  jest największe tam stężenie. Co mieliśmy zrobić - zlikwidować człowieka,  takiego prawa nie mamy ,  Prawo jest, jakie jest i do niego musimy się dostosować. Prawo pozwala wozić na swoje grunty, ale to kosztuje  i z zewnątrz za wiele gnojowicy nie przywiezie. Sprawa teraz jest w rękach prawników  i służb pilnujących, by nie dopuścić do powstania  dużego źródła gnojowicy. Będą takie sytuacje, że traktorzysta przewożący gnojowicę wyleje ją gdzieś do rowu, bo jest wolna sobota, czy inny wolne dzień i  nie będzie mu się chciało jechać na pole i dlatego jest duży nacisk, by to duże skupisko tu nie powstało. Myślę, że dopracujemy się prawa, że taki zakaz będzie obowiązywał w Polsce, ale to trzeba zrobić wspólnymi siłami.

Radny M.Herder – czy w związku z ptasią grypą do SANEPID-u dotarły sygnały odnośnie padniętych ptaków, czy przeprowadzane są jakieś badania w tym kierunku.Wirus może być przenoszony przez np. gołębie, gapy, kruki i inne ptactwo, które nie jest pod zamknięciem. Kontrole stwierdziły, że gołębie  nie są zamykane.

Pani E.Estkowska, z-ca Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego – wszystkie działania podjęte do tej pory dotyczą tylko zwierząt. Problemem nad rozprzestrzenianiem się grypy ptasiej zajmuje się Powiatowy Lekarz Weterynarii i tam trzeba zgłaszać wszelkie przypadki padnięcia ptaków i zwierząt też. Najczęściej jest tak, że lekarz odpowiednio zabezpieczony bada padłe ptaki i ma odpowiednie wytyczne jak postępować. Komisje powołane były przez wojewodę i miały na celu sprawdzenie realizacji rozporządzenia, które mówi, że ptaki trzeba trzymać w zamknięciu. Nie wiemy, jak długo będzie obowiązywał zakaz , prawdopodobnie jak skończy się okres przelotów ptaków, zależy to też od warunków pogodowych, które w tym roku sprzyjają przelotom. Są wytyczne, które  mówią, jak należy te ptaki zabezpieczać i jest też możliwość ich wypuszczania. Nie wolno ptaków karmić na zewnątrz, ani pozostawiać żywności. Można je wypuszczać czasowo na zadaszony teren i zmniejszyć oczka w siatce, aby wróble nie mogły przechodzić. Z gołębiami jest większy problem i obowiązek zamknięcia obowiązuje.

Radny K.Horyd – mieszkańcy w jednorodzinnych domach palą plastiki, wydzielają się groźne dla środowiska związki trujące, które odkładają się w organizmie ludzkim powodując różne choroby -  często jest to brak świadomości ludzkiej i niewiedza. Nauczyciele, jeszcze lepiej fachowcy w tej sprawie mogliby na lekcjach wychowawczych uczniów odpowiednio uświadamiać, co trafiłoby na grunt domu, do ludzi dorosłych.

Pani E.Estkowska – spalanie odpadów plastikowych jest poważnym problemem. Temperatura spalania w piecu domowym jest bardzo niska i powstają niebezpieczne związki furany, które ulatniają się do środowiska, nie są unicestwiane   i bardzo długo w nim przebywają. Osadzają się w glebie, wchodzą do wody , następnie odkładają się w tkankach tłuszczowych, przede wszystkim zwierząt. W bardzo dużych ilościach znajduję się też furany w tłuszczu ryb. Obecnie we wszystkich szkołach są prowadzone ścieżki edukacyjne i ten obowiązek istnieje już od  przedszkola i zadania te są realizowane. Jesteśmy zapraszani na lekcje do różnego poziomu szkół i takie informacje są przekazywane. Problemem są ludzie starsi, którzy nie chcą zrozumieć, że spalona butelka zagraża bezpośrednio ich zdrowiu. Dodatkowym problemem jest dostępność do możliwości segregacji i im więcej będzie poustawianych pojemników, tym mniej plastików będzie spalanych.

Pan T. Bielewicz  - przedstawił informację na temat stanu środowiska naturalnego na terenie Nadleśnictwo Runowo. Zał. Nr 8.

Radny A.Wagner – zostało zlikwidowane Leśnictwo Świdwie , a w informacji jest wymienione.

Pan T.Bielewicz – jesteśmy jednostką samofinansującą się i m.in. to spowodowało, że obecnie z 13 leśnictw pozostało 10 . Obszar Leśnictwa Świdwie został połączony z Leśnictwem Dębiny, które jest jednostką organizacyjną nową, a nazewnictwo pozostało Świdwie .

Radny M.Herder – podczas zrębów w lesie uszkodzone zostają drogi gminne i zawsze jest problem , kto ma je naprawić. Taki problem zgłaszali mieszkańcy tzw. Firlandów, którzy nie mogli wyjechać z domów.

 W przypadku choroby , żadna sanitarka by tam nie dojechała.

Pan T.Bielewicz – drogi te nie należą do Nadleśnictwa, a uszkadzane są przez firmy transportowe , które wywożą drewno ciężkim transportem i na to nie mamy wpływu. Współfinansujemy czasami w naprawach dróg gminnych. 

Radny E.Stachowicz, Przewodniczący RM – pieniądze za sprzedane drewno bierze Nadleśnictwo

Pan T.Bielewicz – tak, ale za to płacimy podatki.

Radny M.Herder – każdy bierze pieniądze, a na końcu nie ma komu drogi wyremontować.

Pan … – widziałem, jak las się palił, policja przywiozła podpalacza i pyta mi się, czy był pijany a czym go miałem zbadać ? - to policja jest od tego. Potem się okazało, że podopalacz był kuzynem leśniczego Komierowa i został zwolniony 

Radny E.Rózga – jak Nadleśnictwa zabezpieczyły się przed kłusownictwem.

Pan T. Bielewicz – nie jestem w temacie, ponieważ tymi sprawami zajmuje się straż leśna. 

Radny E.Stachowicz, Przewodniczący RM w podsumowaniu powiedział, że niepokoi fakt zanieczyszczeń wokół miasta, wsi , chociaż już jest lepiej, jak było w poprzednich latach. Na lepsze zmienia się stan estetyczny naszych wsi. Niepokoi fakt segregacji,  wywozu śmieci i palenia plastików. Przedstawił dane przygotowane przez dyr. ZGK na temat segregacji i wywozu śmieci z wybranych wsi . ZaŁ. Nr 8.

Odnośnie edukacji, to na zebraniach wiejskich trzeba będzie poświęcić więcej czasu  na te tematy. Apeluję do mieszkańców, sołtysów, przewodniczących samorządów, by indywidualne przypadki  wyrzucania plastików, innych śmieci zgłaszać do odpowiednich organów. Takie zdarzenie miałem osobiście ,gdy kierowca z samochodu, z sąsiedniej gminy  wyrzucił butelkę plastikową. Po numerach rejestracyjnych policja doszła do właściciela pojazdu, który zapłacił karę.

Radny A.Wagner – na sesji trwa dyskusja i na tym się kończy, brak jest konsekwencji. W Świdwiu na przystanku autobusowym zrobiono ubikację, a z urzędu przychodzi pismo, że sołtysi mają obowiązek przystanek sprzątać, a tak nie może być. Cały czas wnioskuję do p. burmistrza o zmianę przystanku z pleksy, wtedy będzie czysto. Tereny zaśmiecają też turyści i taka jest świadomość naszego społeczeństwa. Mieszkańcy też mają pretensję, że są śmieci, że klatki schodowe w budynkach są zanieczyszczone, a sami przecież brudzą. Jako sołtys dożo jeżdżę i  widzę, ile jest śmieci po drogach, a nawet butelki plastikowe zbieram i przywożę do  domu. Są przecież pojemniki do segregacji i jest to bardzo dobra rzecz. Posadziłem drzewa, lipy , które zostały zniszczone przez wandali. Sprawa edukacji – dorośli zwalają na dzieci, że to oni śmiecą , a prawdopodobnie jest tak, że to robią dorośli. Sołtysi kilka lat temu otrzymali broszurki na temat utrzymania czystości w gospodarstwach , a niektórzy mieszkańcy stwierdzili, że niepotrzebnie im to przyniosłem i taka to jest świadomość społeczeństwa. Ochrona środowiska jest dla mnie ważną rzeczą i w tym kierunku powinno się iść i wszyscy mieszkańcy powinny za to odpowiadać. Na każdym zebraniu mówi się o śmieciach i z tego niewiele wynika. Segregacja jest dobrą sprawą, ale jeśli  pojemniki będę zaśmiecane , to powinno się je przestawić w inne miejsca, tak jak to zrobił dyr. ZGK , w miejsca, gdzie mieszkańcy będą śmieci segregować. W niektórych przypadkach proszę o działania rygorystyczne i może wtedy to jakiś efekt da.

Radny E.Stachowicz, Przewodniczący RM  - w Lutowie  przystanek PKS też był zbiorowiskiem śmieci, ale wspólne działanie szkoły, mieszkańców spowodowało, że  bałaganu już nie ma.  Odnośnie konsekwencji, radny sam powiedział, że wie kto zniszczył drzewka .

Radny A.Wagner – doniesiono mi, a ja nie mogę tego udowodnić.

Radny E.Stachowicz – temat dzisiejszej sesji radni uchwalili i jest to realizowane. Spodziewałem się, że radni dzisiaj wysuną jakieś wnioski, co należy zrobić. Osobiście wnioskuję o przywrócenie kontroli, chociaż wiem, że radny Rózga się temu sprzeciwi i te sprawy były już kiedyś poruszane. Odnośnie przystanków PKS, to ani ja, ani p.burmistrz nie będą ich pilnować. Jeśli sami mieszkańcy nie będą na to zwracać uwagi, to nikt tego nie upilnuje. Odnośnie wniosków, jeśli na sesji żadne nie wypłynęły, to znaczy, że jest wszystko w porządku.

Radny A.Wagner -  kontrole powinny być wznowione, ponieważ nie widać poprawy 

i gmina jest zaśmiecana nadal. Nadleśnictwa też mają z tym problem i coś trzeba z tym zrobić.

Radny J.Tomas – z kontrolami nie jest tak prosto, ponieważ właściciel posesji nie musi wpuścić na swoją posesję.

Radny K.Jagodziński – na zebraniach trzeba stale powtarzać o potrzebie utrzymania czystości, o segregacji  śmieci. Oficjalnie nie można mówić, kto poniszczył drzewa, bo od tego są organa ścigania. Jeśli chodzi o kontrolę, to nie muszę wpuszczać na teren mojego zabudowania.

Radny M.Herder – są odpowiednie służby , prowadzona jest rejestracja i kto wywozi śmieci otrzymuje odpowiedni dokument i można sprawdzić, kto śmieci nie wywozi.

Radny Z.Gugnacki  - były kontrole, sprawdzano kto ma potwierdzenie, że wywiózł śmieci, tylko jakimś cudem te śmieci znalazły się w rowie i na podstawie jakieś karteczki, na której było nazwisko można było dojść, czyje one były. Pewien mieszkaniec Sępólna również wysypał śmieci do rowu i miał pecha, bo znajdował się tam akt ślubu.

Radny A.Wagner – proszę o wypowiedź p.burmistrza w tej sprawie, lub radcy prawnego , czy nie na żadnych instrumentów administracyjnych do zastosowania w takich wypadkach.

Radny J.Tomas – z bloków śmieci nie są wywożone po lasach , bo Spółdzielnia Mieszkaniowa płaci za wywóz nieczystości i nikomu nie opłaca się wywozić śmieci do lasu. Problem jest z domkami jednorodzinnymi, ze wspólnotami i dopóki nie zostanie uchwalona ustawa nad którą pracował poprzedni sejm, że gminy będą nakładały w formie podatku opłaty za wywóz nieczystości , to dobrze nie będzie. Tak było ze ściekami i dopóki miasto nie wprowadziło stałej opłaty za wywóz szamba, to wszyscy odprowadzali ścieki, gdzie się dało. 

Radny K.Horyd – zwracam się z wnioskiem, by na zebrania wiejskie poprosić panią z SANEPID-u, która fachowo przybliży temat i zagrożenia i być może to bardziej trafi do społeczeństwa. Na temat wywozu śmieci , to nasi mieszkańcy zaśmiecają lasy, bo turysta, czy grzybiarz  przykładowo opony do lasu nie zabierze.

Pan J.Maliszewski, sekretarz – jeśli osoba nie może przedstawić rachunku za  wywóz  śmieci, to można domniemywać, gdzie one zostały wywiezione. Jeżeli kontroli nie poddadzą się właściciele posesji, mimo wyraźnego wskazania , że z tego domostwa nie  wychodzą jakieś zagrożenia z tytułu epidemicznego , to nie ma podstaw do wejścia bez zgody. Ważny jest czynnik wychowawczy i jeśli jest wszystko w porządku, to niech pozwoli właściciel, by komisja weszła na posesję. Z dyskusji wynikało, że ustawiano się pod  kątem od razu karania i że wszyscy są podejrzani,  trzeba najpierw udowodnić winę . Można zorganizować jakieś kontrole, patrole typu społecznego , w powiązaniu z organami i przyłapać osoby na gorącym uczynku, nagłośnić to w środkach przekazu, a na pewno odniesie to odpowiedni skutek. Byliśmy też dziećmi i na ten temat w szkołach nas uczono, ale potem to zanikło bo dogłosu doszly względy ekonomiczne, twarde warunki życia ale nie znaczy to też, że wszyscy dorośli śmieci do lasów, rowów wywożą. 

Ad. 8

Pan D.Krakowiak, dyr. ZGK przedstawił informację w sprawie realizacji planu gospodarki odpadami na terenie gminy. Zał. Nr 9. W uzupełnieniu informacji powiedział, że spółka ZGK po uporządkowaniu gospodarki cieplnej, która bardzo dużo kosztowała nie mamy wolnych środków na następne inwestycje. Gospodarka odpadowa musi być uporządkowana w roku następnym, ponieważ inspekcja ochrony środowiska może nam zarzucić pewne rzeczy, które nie są tak robione jak być powinno. Staramy się spełniać wszystkie aspekty ochrony środowiska zgodnie z przepisami, ale jest to ogromna uciążliwość bo osadów przybywa. Ścieki z terenu naszej gminy są o wysokich ładunkach, spowodowane jest to tym, że dużo różnych ścieków jest dowożonych  z szamb bezodpływowych, które tam zagniwają i pozostaje bardzo dużo osadów. Mam nadzieję, że radni będą mieli to na uwadze , by ten temat udało się wspólnie rozwiązać. 

Pan J.Cyra, Sam. Mieszk. Nr 1 – dyskusja na tematy śmieci co roku jest taka sama i bez sensu. Jest uchwała rady, która obowiązuje i przepisy trzeba egzekwować. W ubiegłym roku pisałem do ministra infrastruktury i można na podstawie obecnych przepisów wyciągać konsekwencję w stosunku do opornych mieszkańców. Cieszy fakt, że przybywa plastiku na śmieciowisku, w pozostałych pozycjach jest stagnacja.  Z informacji nie wynika, czy koszty są pokrywane i co ZGK zamierza.

Pan D.Krakowiak, dyr. ZGK – firma ponosi koszty segregacji i są większe, niż pozyskujemy, ale różnica maleje. W 2004r odebraliśmy 220ton śmieci przeznaczonych do segregacji  i uzyskaliśmy ponad 70ton. Fizyczna segregacja jest bardzo kosztowna , śmieci są zanieczyszczone i gdyby segregacja była prowadzona prawidłowo, to prawie w 100%  byłyby odzyskane. Proszę też radnych, by  apelowali do  mieszkańców o segregację śmieci, na każdy telefon ZGK przyjeżdża i wywozi i nie jest to aż tak duży koszt. 

Radny M.Herder – tam gdzie są  pojemniki i nie jest przestrzegana  segregacja śmieci ,  powinny być przestawione na inne miejsce , tam gdzie mieszkańcy segregacji przestrzegają. 

Pan D,Krakowiak, dyr. ZGK – segregacja już się poprawia, ale ma jeszcze dużo do życzenia. 

Radny E.Stachowicz, przewodniczący RM – jeśli będziemy przestrzegać uchwałę rady o przestrzeganiu czystości i porządku to będzie dobrze. Edukację trzeba jednak nadal prowadzić w szkołach i  na zebraniach wiejskich.

Ad. 9

Pan J.Kołsut, kier. ref. GK przedstawił informację o stanie i gospodarce mieniem komunalnym w Gminie Sępólno Krajeńskie Zał. Nr10. 

Radny A.Wagner – po raz pierwszy radni otrzymali tak szczegółową informację, za co należy pochwalić p.Kołsuta.

Radny J.Tomas – z informacji wynika, że majątek- budowle  “Krajny” wynosi 78 tys. i jest to chyba  zbyt za mało i co jakiś czas powinno być przeszacowanie wartości. W grupie urządzenia techniczne BONUS  281tys.  - co ma tak dużą wartość.

Pan J.Kołsut – sprawy komunalne prowadzone są w ref. GK , pozostałe prowadzi księgowość.

Pan W.Stupałkowski, Burmistrz – w grupie pierwszej jest wykazana wartość budowli na kwotę 78tys. Jest jeszcze grupa zerowa, gdzie są budynki i lokale mieszkalne , jest tam też  MLKS “Krajna” w budynkach ujęta na 144.880zł. Łącznie mienie przekazane do Krajny  wynosi ponad 200tyś.

 Radny J.Tomas – nie ujęte jest zrobione drugie boisko.

Radny A.Wagner – w Świdwiu – wspólnota 1 lokal + świetlica, czy nie powinno być zapisu, że też wyłącza się ze sprzedaży.

Pan J.Kołsut  - lokale te są uwidocznione w planie i nie mogą być sprzedane. 

Pani B.Mikicka , ref. Irg – to rada podejmuje decyzję o sprzedaży.

Radny A.Wagner – dopóki jestem radny, to będę tego pilnował.

Radny K.Barabas – w jakim procencie dzierżawcy, najemcy w skali roku dokonują wykupu na własność budynków i lokalów komunalnych.

Pan J.Kołsut  - na dzień dzisiejszy Komisja Gospodarki Komunalnej akceptuje sprzedaż średnio do trzech mieszkań w miesiącu.

Radny K.Jagodziński  - w wykazie nie ma ośrodka zdrowia, ani SDK w Wałdowie.

Pan J.Kołsut  - ujęte jest to  w sprawach ogólnych , pod SDK ponieważ SDK dysponuje tymi pomieszczeniami.

Radny S. Młot – jak przedstawia się sprawa jeśli chodzi o nakłady na remonty, na obiekty nie stanowiące własność gminy, a są w zarządzie ZGM. Pałac w Komierowie  był kilkakrotnie remontowany, dzisiaj spadkobiercy mogą się zgłosić po posiadłość – czy te nakłady są obciążone hipoteką. 

Pan J.Kołsut  - wspólnoty mieszkaniowe decydują, czy będą realizować remont budynku i to idzie z ich środków finansowych. Pałac w Komierowie nie jest własnością gminy.

Pan D.Krakowiak, dyr. ZGK – z reguły są to wspólnoty. Część budynku jest wykupiona i część jest majątkiem gminy, którą my administrujemy i zarządzamy. Wspólnota uzgadnia co trzeba w budynkach zrobić i zleca wykonanie prac. ZGK dokłada do części gminnej a środki pozyskujemy od mieszkańców z funduszy remontowych, które mieszkańcy wpłacają proporcjonalnie do wielkości budynku.  Majątek budynku wzrasta po wyremontowaniu, na hipotekę nie wpisany.  ZGK prowadzi całą księgowość , rozliczenia wspólnot, które nie pozwolą abyśmy je niewłaściwie obsługiwali. 

Pan J.Kołsut – po przeprowadzonym remoncie budynku zwiększa się w księgowości wartść lokalu, czy budynku.

Radny S.Młot – obiekty od wielu lat użytkuje gmina i je też remontuje ponosząc wielkie nakłady, tak jakj przedszkole Nr 1 i czy te nakłady są obciążane na hipotekę. Ktoś może zażądać zwrotu obiektu, ale poniesione nakłady mogą przewyższać wartość obiektu. Jako przykład podałem pałac w Komierowie, który już kilka razy był remontowany.

Pan J.Kołsut – hipoteka obciąża daną posesję, a wartość nie.

Pan W.Stupałkowski, Burmistrz – nakłady są uwzględniane w naszych księgach majątkowych i to dzieje się każdorazowo, przy każdej inwestycji , remoncie, który jest powyżej pewnej wartości przyjętej przez przepisy prawa finansowego. Odzwierciedlone jest to też w naszych księgach majątkowych. Nie można uczynić obciążenia hipotecznego na majątku własnym . Przykład przedszkola Nr 1, nieruchomość  jest własnością gminy i nie możemy sobie sami obciążyć hipotekę, ponieważ dotyczą one osób zewnętrznych. Z chwilą roszczenia zwrotu tego majątku , to mamy pełne informacje nakładów, jakie ponieśliśmy. Są one możliwe do uchwycenia , do skonfrontowania, jeśli chodzi o wartość majątku w momencie, kiedy był własnością Parafii Ewangelicko-Augsburskiej. 

Ad. 10 a

Pani U.Lange, Skarbnik – przedstawiła projekt uchwały w sprawie zmian budżetu gminy na 2005r. Zwróciła się też o ujęcie w uchwale kwoty  35 000zł zgodnie z decyzją wojewody z przeznaczeniem na wypłatę zasiłków okresowych.

Za wprowadzeniem dodatkowych decyzji głosowało 14 radnych 

Uchwała przyjęta została przy 14 głosach “za”. Uchwała nr XXXV/294/05

Ad. 10 b

Pani U.Lange  przedstawiła  projekt uchwały w sprawie zwiększenia wartości kapitału zakładowego w jednoosobowej spółce Gminy Sępólno Krajeńskie pod nazwą Zakład Gospodarki Komunalnej Spółka z o.o. w Sępólnie Krajeńskim.

Uchwała przyjęta została przy 14 głosach “za”. Uchwała Nr XXXV/295/05.

Ad. 10 c

Pan J.Kołsut, ref. GK przedstawił projekt uchwały w sprawie zamiany gruntów stanowiących własność Gminy Sępólno Krajeńskie na grunty stanowiące własność ….

Uchwała przyjęta została przy 14 głosach “za”. Uchwała nr XXXV/296/05

Ad. 10 d

Pan J.Kołsut  przestawił projekt uchwały w sprawie sprzedaży nieruchomości stanowiącej własność Gminy Sępólno Krajeńskie .

Radny A.Wagner – dlaczego w uzasadnieniu uchwały nie ma stanowiska rady sołeckiej, jest to lekceważenie samorządów wiejskich.  Gmina sprzedając działkę zwraca się do sołtysa, rady sołeckiej  o wyrażenie opinii i proszę na przyszłość takie sprawy uzgadniać.

Radny J.Tomas – rada już poprzednio podjęła stanowisko , że jak nie będzie opinii samorządu, to uchwała będzie oddalona. Zgłaszam wniosek by uchwałę odłożyć na następną sesję.

Radni jednogłośnie zdecydowali o odłożenie uchwały na następną sesję.

Ad. e i f

Radny J.Tomas – dlaczego uchwały w sprawie uchwalenia planów zagospodarowania przestrzennego radni nie otrzymali, a tylko były do wglądu w ref. Irg. i dlaczego mam chodzić po referatach, żeby się z nimi zapoznać.

Pani B.Mikicka – ref.Irg – uchwały były omawiane na Komisji Gospodarki Komunalnej, były też do wglądu w gabinecie przewodniczącego RM.

Radny J.Tomas – nie byłem na posiedzeniu komisji, a chciałem uchwały wcześniej  skonsultować z innymi osobami. Wnioskuję o oddalenie uchwał do następnej sesji.

Pani B.Mikicka – uchwały są bardzo obszerne i mamy jeszcze problem z kserem.

Radny J.Tomas – są to ważne sprawy, plany zagospodarowania  i chcę je otrzymać kompletne. Podobnie było ze stacją benzynową i wtedy wychodzą różne szopki.

Pani B.Mikicka – nikt z radnych nie zgłosił, że chce mieć uchwały kserowane, bo byśmy postarali się to zrobić.

Radny E.Stachowicz, Przewodniczący RM – już kiedyś uzgadnialiśmy, że te materiały, które są bardzo obszerne ze względów oszczędnościowych nie będziemy wysyłać do radnych, a komplet do wglądu znajduje się w biurze rady odpowiednim referacie.  Z dyskusji też wynika, że nie wszyscy radni materiały czytają.

Pani B.Mikicka – uchwały o miejscowych planach zagospodarowania są uchwałami o których na każdym etapie się informuje, że projekty zostały wyłożone  do wglądu .

Radny H.Dziarnowski – przy omawianiu uchwał radnego J,Tomasa nie było na Komisji Gospodarki Komunalnej i  nie wiem, czy jest to słuszne, by podjęcie uchwał przełożyć na następną sesję. 

Radny M.Herder – radnemu J.Tomasowi chodzi o to, że  tylko czterech radnych, członków Komisji GK są zapoznani z uchwałami, a pozostali w sprawie się nie orientują. 

Radny J.Tomas  - są to plany zagospodarowania przestrzennego , na komisji pokazano tylko mapy i czy radny H.Dziarnowski wie w szczegółach co napisane jest drukiem. Pani B.Mikicka też nigdy nie czyta na komisjach  w szczegółach , a diabeł zawsze tkwi w szczegółach. Jak była sprawa stacji benzynowej to był tylko zapis, że zezwala się na sprzedaż gazu i usługi motoryzacyjne, a pod tymi usługami była stacja benzynowa. Nikt z nas sobie z tego sprawy nie zdawał, był duży szum i protest mieszkańców. W planie zagospodarowania przestrzennego, pod budownictwo jednorodzinne jest też niepotrzebny zapis nakazujący prowadzenia wierceń geologicznych pod domkami . Ciekawe jest, że w jednym rejonie się to robi a w innym nie.

Pani B.Mikicka – nakazuje to prawo budowlane.

Radny A.Wagner – popieram radnego J.Tomasa w tej sprawie. Stawiam wniosek, że każdy przewodniczący komisji powinien otrzymać komplet materiałów i zapoznać członków swojej komisji i byłaby to pewna oszczędność papieru.

Radny H.Dziarnowski – komisja bardzo szczegółowo omawiała uchwały i były pewne zastrzeżenia i to zaakceptowaliśmy jest w uchwale. Jeśli nie będziemy mieli zaufania do siebie, do p.burmistrza to po co są komisje?

Radny T.Cyganek – kilka chwil wcześniej w przypadku uchwały budżetowej też p.Tomas zwrócił uwagę, że uchwała była omawiana na komisji , w której też jest pięciu członków i rada uchwałę przyjęła.

Radny J.Tomas - w tym przypadku radni uchwałę otrzymali i mogli się z nią zapoznać.

Radny T.Cyganek – w przypadku wątpliwości można było zwrócić się w odpowiednie miejsce i uzyskać wyjaśnienia. W przypadku planów przestrzennych mapki, kserowane są w formacie A5 i są bardzo nieczytelne. Jestem za przyjęciem uchwał.

Pan M.Tymecki, ZOOS – każde posiedzenie komisji jest płatne i odsyłanie materiałów do przewodniczącego każdej komisji kosztuje pewnie drożej, niż pokserowanie.

Pan J.Cyra, Sam.Mieszk. Nr 2 – komisja uchwały zaopiniowała, kto był nieobecny na posiedzeniu i ma wątpliwości , to powinien się z materiałem zapoznać.

Radny J.Tomas – każdy radny 7 dni przed sesją powinien otrzymać materiały. Jeśli zacznę chodzić od referatu, do referatu, żeby zapoznać się z uchwałami , to nie starczy mi tych 7 dni, by zapoznać się z materiałem.

Za przełożeniem uchwał na sesję następną głosowało 3 radnych, przeciwnych było 4, 6 wstrzymało się.

Radny E.Stachowicz, Przewodniczący RM – od dzisiaj będę przestrzegał kategorycznie i obojętnie, ile będzie stron  wszyscy radni materiał otrzymają.

Radny S.Młot – uchwały te są materiałami wielkiej wagi i będą potrzebne radnym do pracy na dłuższy czas i dlatego trzeba je radnym pokserować.

Pan W.Stupałkowski, Burmistrz – nie rozumiem tego dzisiejszego zamieszania . Pan radny J.Tomas od strony prawnej ma rację w 100%, ale są sytuacje szczególne, które zostały z p.przewodniczącym RM uzgodnione i w porządku obrad podano, że uchwały są do wglądu i nic w ukryciu nie zostało zrobione. Jest to wyjątek od reguły, ale był jasno i precyzyjnie pokazany. Przypominam, że my jesteśmy dla mieszkańców, a nie mieszkańcy dla nas, mamy też prawa, ale też i obowiązki , jak zapoznanie się z materiałami na sesję. Komisja, która obraduje nad planami pracuje jeden, dwa dni i wystarcza to, aby uzyskać wszelkie wyjaśnienia i na sesji większych problemów z uchwaleniem nie ma. Albo się je odrzuca, albo przyjmuje. Po to jest komisja, by wyjaśnić wszelkie wątpliwości. Myślę, że tutaj zabrakło trochę dobrej woli. Prawo mówi, że na 14 dni przed sesją radni powinny otrzymać materiały w komplecie i proszę o wycofanie uchwał z dzisiejszego porządku obrad sesji. Jeśli by ktoś chciał, to mógł zgłosić się do referatu i otrzymałby komplet kserokopii do domu i mógłby z mieszkańcami skonsultować. Na przyszłość cały komplet materiałów będzie radnym dostarczany. Cała dyskusja na ten temat powinna odbyć się w pkt 1, przy podejmowaniu porządku obrad.

 Radny E.Stachowicz, Przewodniczący RM – w związku z propozycją p.burmistrza wycofuję projekty uchwał z porządku obrad i proszę o pokserowanie materiałów  na sesję następną.

Ad. 11

Pan W.Stupałkowski  udzielając odpowiedzi na interpelacje i zapytania powiedział, że :

· w sprawie pochówku na cmentarzu w Wałdowie przeprowadził rozmowę z notariuszem i ks.proboszczem jeszcze przed zawarciem aktu notarialnego, prosząc aby zapis w akcie notarialnym się znalazł. Okazało się ,że  zapisy konkordatowe te sprawę regulują, bez względu na to, czy księdzu się to podoba, czy też nie. Zapis mówi, że jeżeli cmentarz jest przeznaczony pod pochówek wszystkich osób, to ksiądz nie może odmówić i w akcie notarialnym specjalny zapis się nie znalazł. Zapis mówi, że darowana nieruchomość jest przeznaczona pod  cmentarz , co jednoznacznie jest odnośnikiem do zapisów konkordatowych i nic innego nie można było tam zamieścić. Ksiądz nie może tej ziemi zbyć i inaczej zagospodarować

· we wniosku  Parafii Ewangelicko-Augsburskiej zawarte jest również roszczenie zwrotu majątku we Włościborzu . Majątek dotyczył nieruchomości, na której istnieje kościół, nieruchomości, na której jest urządzone boisko sportowe , nieruchomości, gdzie dawniej mieściła się szkoła, obszaru ziemi kilkanaście hektarów położonej w okolicy kościoła. Wniosek wpływa do komisji w Warszawie , która następnie wniosek go do gminy z prośbą o ustosunkowanie się. Jeśli chodzi  o zwrot nieruchomości rolnej, to nie jesteśmy w jej posiadaniu i w tej części wniosek nas nie dotyczy. Nie dotyczy nas sprawa zwrotu kościoła, ponieważ jest własnością Parafii Rzymsko-Katolickej. Ustawa o zwrocie dotyczy tylko takiej możliwości, kiedy dysponentem majątku jest samorząd , bądź Skarb Państwa. My jesteśmy właścicielami boiska i nieruchomości na przeciw boiska i proponujemy ich nie zwracać, ponieważ są potrzebne w wykonywaniu zadań własnych gminy i proponujemy nieruchomość zamienną na działkę rolną też w okolicy kościoła

Pan D.Krakowiak  - odpowiedź na interpelację z poprzedniej sesji prześlę radnemu Tomasowi na piśmie. Temat przyłączy do kolektorów wybudowanych w poprzednich latach jest prawie załatwiony. Są  rodziny, które się jeszcze nie przyłączyły, ale jest to trudne do wyegzekwowania. Rodzinie, która ma możliwość przyłączenia się do kanalizacji nie wywozimy ścieków za darmo i  wystawiamy dodatkową fakturę . Sporządzimy listę mieszkańców, którzy nie mogą udowodnić gdzie dostarczają ścieki i trzeba dędzie podjąć jakąś decyzję administracyjną.

Pan J.Kołsut :

· w dniu wczorajszym odbyło się spotkanie z Dyrekcją Dróg Wojewódzkich , która jest właścicielem drogi, na której ma być postawiona tablica z nazwą Chmielniki 1. Myślę, że w najbliższym czasie ustawienie tego znaku znajdzie się w odpowiednim projekcie dróg wojewódzkich ,  a jeśli nie, to postawiony zostanie na gruncie gminnym trochę oddalonym od drogi, zgodnie z przepisami.

Pan M.Tymecki, dyr. ZOOS udzielił odpowiedzi na interpelację radnego T.Cyganka. Zał. Nr 11

Radny E.Stachowicz, Przewodniczący RM -  zwrócił się do radnych z pytaniem, czy w związku z wnioskiem radnego J.Tomasa upoważniają p.burmistrza do szukania środków w budżecie na wykonanie ogrzewania w budynku noclegowym MLKS “Krajny”.

Radny J.Tomas – mówiono na jednej z sesji, że w tym roku nie będzie budowane targowisko. Przeznaczona kwota w wys. 80 tys. i Zakład Robót Publicznych nie jest w stanie tego przerobić, dlatego proszę o pożyczkę i przesunięcie tych środków , a w przyszłym roku środki te byłyby oddane. 

Wniosek został przyjęty przy 13 głosach “za” i 1 przeciwnym. 

Radny A.Wagner – jestem przeciwny, ponieważ za dużo środków przeznacza się na “Krajnę” i trochę jest struna przeciągana. W wielu przypadkach popieram radnego J.Tomasa , ale w tym nie mogę. 

Ad. 12

Przewodniczący RM Edward Stachowicz - odpowiedź na interpelację odnośnie ptasiej grypy prześlę radnym na piśmie , jeśli taka wpłynie od Powiatowego Inspektora  Weterynarii.

Radny K.Barabas – zwracam się o uporządkowanie grobów żołnierzy przed dniem  1 listopada .

Radny A.Wagner – odnośnie tablicy z nazwą miejscowości Chmielniki, jest to wniosek mieszkańców i moim obowiązkiem jako sołtysa i radnego jest go przedstawić na sesji. Niektórzy śmieją się, że już kilka lat bez rezultatu poruszam sprawę tablicy, należy ją postawić na terenie gminnym i nie będzie problemu. Odnośnie artykułu dot. wodociągu niektórzy też mi dogadują, dlatego zwróciłem się o wyjaśnienie sprawy i zamieszczenia sprostowania. 

Przewodniczący RM , Edward Stachowicz   :

· wspólnie z p.burmistrzem jesteśmy zdania, że nie może być tak, aby na terenie gminy wszystkie jednostki działały tak, jak sobie chcą i nie przestrzegały przepisów gminnych. Nie udaje się nam sprawa parkingu przy sklepie “Biedronka”. Wystarczyło by plac utwardzić nawet kamieniem, aby dziury załatać i wjazd jakoś wyglądał. Będziemy  musieli zastosować metody, które już częściowo zostały wykonane od strony drogi wojewódzkiej poprzez postawienie barierek.

· spotykam się z uwagami mieszkańców, że sprzed urzędu zabrano  kosze na śmieci  i popielniczki. Trzeba coś postawić w zamian, bo nie może tak być, że leży pełno śmieci i petów

Pan J.Cyra – zwracam się o ustawienie stojaków na rowery, dla interesantów.

Radny A.Wagner – jestem zadowolony, że p.B.Mikicka przysłała do mnie , jako sołtysa na rozmowy kierownictwo budowy wodociągu i uważam, że tak powinno być , ponieważ sołtys pierwszy powinien wiedzieć, co się dzieje w jego sołectwie. Chciałbym , aby p.burmistrz uczulił urzędników , by w każdej sprawie pierwsze kroki kierowali do sołtysa.

Radny M.Herder – zwracam się do p.burmistrza, by zwrócił uwagę operatorowi równiarki, by równając drogi robił tak, aby woda mogła spływać i droga była przejezdna., a nie jak to zrobiono na  ul.H.Swickiej.


Radny A.Wagner – myślę, że p.przewodniczący Komisji Rewizyjnej nie będzie miał nic przeciwko, jeśli poruszę sprawę WDK w Wałdowie. Komisja Rewizyjna na posiedzeniu wyjazdowym stwierdziła, że jest tam ogólny bałagan , jakby nie było gospodarza i coś z tym należy zrobić. Pani dyr. SDK  powinna bardziej się przyjrzeć pracy tej placówki i mimo zrealizowania już pewnych wniosków , wygląda tam  strasznie.

Przewodniczący RM , Edward Stachowicz –  osobiście z p.burmistrzem pojedziemy  do Wałdowa i zobaczymy jak tam wygląda i jeśli potwierdzą się zarzuty, to coś trzeba będzie z tą sprawą zrobić.

Ad. 12

Wobec wyczerpania porządku obrad p.przewodniczący RM zamknął sesję o godz.15.

Protokólant – H.Wojciechowska
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